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Tarnów, 10. 6. (Tel, wł). Przebiee ostatnic- 
go dnia Kongresu Fucharystycznoego w Tarno- 
wje przeszedł wszelkie oczekiwania. Po słotnym 
dmiu sobotnim poświęconym młodzieży i obra- 
dom sekcyjnym. nastąpił pogodny wieczór. kto 
ry ułatwi! wspaniały rozwój dalszego programu 
Kongresu, | 

WIECZORNA AKADEMJA S50BOTNIA 
Emcharystyczna ula inteligencji z Tarnowa i die 
cezji zgromadziia w sali Wow. Szkoły Ludowej, 
pięknie udekorowanej przez sekcję artystyczna 
Kongresu. okolo 1.000 osób. Akudemje zagaił 
prezes diecezjalnej Akcji Katolickiej p. Ksawe- 
ty Bogusz, który w krótkiem. ale głębokiem 
przemówieniu złożył wyznanie wiary w Tajem- 
nicę Eucharystji. Wsród obecnych pierwsze 
miejsce zajęli: ks. metrcpelita Sapieha, księża 
hiskupi Kubicki z Sandomierza, Tomaka z Prze 
mysla oraz księża biskupi łarnowscy: Lisowski 
t Komar, przedsiawiciele władz cywilnych i woj 
skowych. Zespół chórn odśpiewał szereg pick- 
nych pieśni cucharystycznych. Kntuzjastycznie 
został powitany jako dyrygent ks. infułat Wal- 
czyński. auter wielu dzieł muzycznych. znany 
w całej Polsce i zagranica, Siemilknące okla- 
ski były wyrazem uznania obecnych dla jego 
zasług. 

Prelegent prof. Uniw. Jagiellońskiego ks, 
dr. Konstanty Michaiski w godzinnym referacie 
przedstawił rolę Eucharystii w dziejach ludzko- 
Ści od czasów najdawniejszych po przez św. „Ja 
na Fwangeliste, św. Aucustyna, Św. Tomasza 
z Akwinu aż do czasów dzisiejszych. w których 
z naszych oltarzy rozlewa. się moe Fucharystji 
na nasze dusze. Ks. biskup Lisowski zakończył 
akademje płomiennem przemówieniem. podykto 
wanem głeboką wiara i miłością ku Jezusowi 
w Encharystji. 

Bezpośrednio po akademji panowie, biorący 
w niej udział połaczyli się z procesią mężczyzn, 
idącą z różańcami w ręku z katedry głównemi 
ulicami miasta, rzosiście oświetlonemi do ko- 
ścioła Ksiezy Misjonaszy, by złożyć publiczne 
wyznanie wiary przed Najświętszym Sakramen 
tem. Po procesji o modz. Z2-eiej zaczęła się ra- 
łenocna adoracja we wszystkich kościołach i 
wielu kaplicach miasta. Śpiewy pobożne inteli- 
gemcji wraz z łudem, ciche modlitwy, kazania, 
a cd północy Msze świete, — oto przebieg i 
treść adoracji. Rano o godz. 6-tej zakończyła 
się ta św. noc prymarja. celebrowana w poszcze 
gólnych kościołach przez księży biskupów. 


GŁÓWNE NABOŻEŃSTWO KONGRESOWE. 


W niedzielę 10 czerwca cudna pogoda wy- 
prowadziła wszystkich pątników i mieszkańców 
Tarnowa do Zbylitowskiej Góry, gdzie miało 
się odhyć główne nabożeństwo kongresowe, Ze- 
brało sie tam przeszło 100.009 wiernych. Liczba 
ta przeszła najśmielsze oczekiwania. Niektórzy 
chcą ją zaokrąglić do 150.000. 

Barwne stroje regjonalne. zwłaszcza mło- 
dzieży ze Stowarzyszeń Młodz. Polskiej meskiej 
i żeńskiej czyniły wrażenie całego lasu maków 
i bławatów. Na olbrzymiej polanie wśród cieni. | 
stych drzew, czuły się te rzesze dobrze i wraz; 
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wynosi E | w Krakowie 4 


szacowana 
Na caiym obszarze Państwa polsk. 


Ostatni dzień Kongresu Eucharyst. w Tarnowie. Rumu 


| Wszyscy ze sztandarami, z feretronami. transpa 
rontami i z pieśnią na ustach i z orkiestrami. 


sko - sowiecki 


Eukareszt, 10 czerwca. Z kał politycznyci 
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Redakcja viszamówionęch artykułów 
nie zwraca i nie hororuje, listów 
nieopiaconych nie przyjmuje. 
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kład gwarancyjny, 


także dokumenty układu, w którym obie stra- 


Za nimi szereg młodzieży szkolnej i harecr-; donoszą, że oprócz wymienionych między Titujny gwarantują sobie wzajemnie poszanowanie 
skiej, kompamja honorowa 16 p. piechoty, orga |lescu a Litwinowem dokumentów, w których | suwerenności. powstrzymanie się od mieszania 


nizacje religijne, siostry zakonne, dnchowień- 
stwo, wreszcie księża biskupi, ktorzy kolejno 
nieśli piękną monstrancję gotycką z Najświęt- 
szym sakramentem. Za baldachimem postęno- 
wali przedstawiciele władz z wojew, krakow. 
skim Kwaśniewskim oraz kuratorem Godeckim 
na czele. Wzdłuż drogi stały szpałery młodzie- 
ży szkolnej i znown tysiące wiernych. a pochód 
kończyła kompańja honorowa piechoty. 

Procesję zakończył ks. metropolita rapicha 
zaintonowaniem „Te Deum“ z przed ołarza na 
placen katedralnym i błogosławieństwem. po- 
czem ks, biskup Lisowski udzielił z upoważnie. 
nia Ojca św, wszystkim uczestnikom Kongresu 
odpustu zupełnego. 

Wszyscy uczestnicy Kongresu 
przejęci uroczystością. Oczy i serca wszyst 
etale utkwione w Kucharystje zwracały *io 
wnież z wielką milością i czcią fo Areypaste- 
rza ks. bisk. Lisowskiego, z którego serca Wy- 
płynęła pobudka do Kongresu Eucharyslyczne 
go, tak bardzo odpowiadająca guracym pra- 
enieniom kapłanów diecezji i wszystkich wier- 
nych. Kongres przyczynił sie do podniesienia 
nczuć religijnych. do ożywienia wiary katolic- 
kiej i tehnął wielki zapał w serca wszystki 
do czynów katolickich w organizacji diecezjal- 
nej Akcji Katolickiej. 


są da stebi 
Ji 


rú- 


ki 


Kupuj tylko 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wisina e. 


WIŚLNA 6. 
perfumy, 


mydła, kremy. wody kolońskie 
kosmetyki. gąbki gaianterja toaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 
TOWAR W WIELKIM WYRORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie 


Ceny niskie, 


Nadprezytent Prus w Warszawie, 


Warszawa 10 czerwca (PAT) Dziś rano 
przybył samolotem z Królewca do Warszawy 
na międzynarodowe zawody konne nadprezy- 
dent Prus Koch w towarzystwie podsekretarza, 
stanu w mim, spraw. wewn. Grauerta. Wizyta 
nosi charakter prywatny, 


Wkłady w P.K.0. coraz większą 


Wkłady oszczędnościowe w PKO. wzrosły 
w maju br, o zł, 8.664.642—, osiągając na 
dzień 31 maja 1934 r. stan zł. 518.268.292.—, 


łącznie zaś z wklad., pochodzącemi z waloryza-, 


cji dawnych wkładów markowych 543,315.92! 
złotych. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszezęd 
nościowych wzrosła w tym czasie i liczha osz- 


oba rządy wyrażają decyzje 


podjecia między 


Isie w sprawy wewnetrzne drugiej z układają: 


obu państwami stosunków dyplomatycznych i ceveh sic stron i powstrzynianie się od wszel- 


i mianowania swoich reprezentantów dyploma 
ty 
| 


| 


mum — 


cago Tribune" podaje dzis przejmujący opis ivan 
chu, dekonanega na 2ieh mnrzynach w miejsco 
wości Lamhert w stanie Missisipi, Tłum. złożo- 
ny z 200 sób. wyrwał z rak. straży więziennej 


PRZYWÓDCAMI LYNCHU NAJWY 


Paryż, 10, 6. [PAT>. Paryskie; vydanie-.€hi- 


"(Kiej agresji i propagandy. 
cznych w obu stolicach wymienione zostały. 


— —— ——>—— 


NON ==" PZW PT WIACYT e, OK TE" WMI 


MTFNIEJSI OBYWATELE MIASTA. 


wrół żywych murzynów przywleczono do mo 
siu kaieiowćpo, gdzie ich powieszano, Ciała za. 
mordowanych przez Muższy czas stanowiły cel, 
do kiórego strzelali wszyscy posiadalący broń. 

w Chicago Pribune* podaje. że wprawdzie 


imurzynów, odsiadńjących wiezieńie pud zarzt= | władzemiejscono wytoczyły dochodzenie, ale 


tenr zniewolenia jednej z mieszkanek Lambert 
Niezwłocznie zdaria z nich odzież 1 przystąpia- 
no do aktu samosądu. Zhitych, skopanych i na- 


Nadzwyczajny am 


basżdur Belgii S 


przybył do Warszawy. 


Warszawa 10 czerwca, Dziś przybył do War 


szawy nadzwyczajny ambasador Beigji, bur 
awistrz Bruksel ip. Mas celem zawiadomienia 


P. Prezydenta Rzpłilej o Śmierci króla Alber- 


Ae Ma zE 
| Cracovia gra w dzicsiątkę gilyż Mysiak uległ 


wąitpiiwe jest,, aby korokolwiek aresztowano, 
gdyż przywódcami lynchu byli najwybitniejsi 
obywatele miasta > 


TENANE A 05 eT 


È. es 


kovtuzji Wyniuem przewagi Wisły jest bram 
7: <A" A int £. 3 A 
AAWNPOWINJTCH zdobóda. nrz? Arfura w 29 
W A wiwa mina 3 - E- p Ap 
minucie drugiej polowy. Cracovia zrywa się 1 
ma 5 minut przed końcem udaje się jej niespoa- 
„dziewanie zdobyć zwyc.eską bramkę przez Mal 
|czyka, uic bez winy Madejskiego. Widzów 5 


jta I oraz wstąpieniu na tron Leopolda HJ. Nad,tys. Rogów 5:2 dla Wisiy, *qdzia p. Hausman, 


izwyczajny ambasador był witany na dworcu 
|warszawskim bardzo uroczyście. 
——— 


U 


$port. 
Mecz tenisowy Połska--Niemey. 


Ulewny deszcz w niedziele w godzinach 
przedpołudniowych uniemożliwił rozpoczęcie me 
czu o godz. 11-ej rano. Osób zebrało się dużo, 
Oczekiwały one ze zniecierpliwieniem na wypo 
godzenie się, ale do tego nie doszło. Zwątyjli 
także w pogodę organizatorzy meczu, odracza 
jac go do godziny najpierw 4 i pół, a nastepnie 
do godz. 4 popołudniu. 

Gdy pisze sie o publiczności, trzeba wspom- 
nieć, że mecz tenisowy Polska—Niemcy jest 
bojkotowany przez żydów. Podobno istnieje na 
wot taki zakaz rabinów. Ano, można i tak, gdy 
by nie to, żo w stosunku żydów do Niemiec 
uderzają dwie miary. Naprzykład, nie bojkoto- 
wali żydzi niedawnej wycieczki do Berlina. b 
podróż tę można było odhyć na dogodnych wa. 
runkach. a nadto dawała pole do robienia róż- 
nych intercsów. Natomiast bojkotuje się impre- 

| ze sportową, bo w związku z nią nie da się ro- 
; bić interesów... 

Nie mamy nie przeciwko temu. aby tak czy 
jinaczej ustosunkowywali sie żydzi do Niemiec 
li da Niemców, ale sądzimy, że jednak powinna 


| Warszawa, 10 czerwca (rol. who Ligowe 
i spolkamie Polonja -— Warszawianka dało wy: 
mik 1:1. 


Poznań, 10 czerwca, (Tel. wł). Pagoń po- 
konala w spotkaniu ligowcem Wartę 3:1. 
00 
WLOCHY MISTRZEM ŚWIATA. 


Rzym. 10 czerwca. Finałowe spotkanie 6 
piłkarskie mistrzostwo Świata Czechosłowacja 
Włochy wygrali Włosi 2:1. 


— M 


TRAGICZNE POPISY LOTNICZE 


Paryż, 10 czerwca, Podczas dzisiejszych po 
pisów akrobacji lotniczej w Vincennes doszła 
do katastrofy lotuiezej. Lotnik portugalski 
Cuhna d'Abreu kończył właśnie jedno z wi- 
ezeń. giy w pewnym momencie aparat prze- 
chyli} się i minął z dużej wysokości na lotni- 
sko. Samolot ogarmęły piemienic. Straż ognie: 
wa i publiczność rzuciła się na ratunek lotnika 
jednakże mimo szybkiej pomocy wydobyto z 
pod szczątków samolotu tylko zwioki lotnika. 
Popisy przerwano. 


OE ETTE 7 e yeere ET. 
Wypożyczalnia książek p, t. 


(ITIELNIA BAIRCWA i BELETRYSTYCIMA 


UL. SW. JANA L. 8. 
poleca: odręcznłki uniwersyteckie, lektury, 


z całą przyrodą pokłoniły się Jezusowi w Eu. ,czędzających w PKO. W ciągu maja br. PRO. być jakaś koneekwencja. Zwłaszcza, jezeli z tej 
charystii wśród Mszy św., którą odprawił ks, | wydała 24.659 nowych książeczek oszczędno-| sprawy robi się kwestję zasadniczą i z niezwy- 
metropolita krakowski Sapieha przy bardzo pię | Stiowych, osiągając na dzień 3t majo 1934 r. kłym tupetem udziela się rad i wskazówek in 
knej. otwartej kaplicy gotyckiej, zbudowanej, ogólną liczbę 1.230.668 książeczek, łącznie zaś nym... 


gimnazjalne. nowości powieściowei naukowe 

w języku polskim, francuskim, niemieckim, 

angielskim i wloswim. — Książki dla młodzieży” 
wysyłka na rowineię. 


specjalnie na Kongres. Kazanie wygłosił ks. hi- z książeczkami pochodzącemi z waloryzacji Ale wróćmy do meczu. 
skup Jasiński z Sandomierza. 

Nawiązując do wiekopomnej encykliki Leo- 
na XWI o Najświętszym Sakramencie, zaczyna- 
jacej sie od słów „Caritate compulsi“, niósł zło 
tousty kaznodzieja pokój i radość do skołata. 
nych sere ludzkich, które wtórowały myślom i 
uczuciom Arcypasterza i powtarzały słowa przy 
sieri: „Nic nas nie oderwie od miłości Jezusa 
Chrystusa”. 

Po kazanin 
Ojca św. dla Kongresu oraz bardzo piękny 
Ks. Nuncjusza Marmaggiego w Sprawie Ko 
gresu. Po sumie ruszył w doskonałym porządku į 
przy nrześlicznej pogodzie olbrzymi pochód, pro , 
cesja encharyStyczna ze Zbylitiowskiej Góry do | 
katedry tarnowskiej, trwajac 5 godzin od 11, 
do 16. Naprzód odrzwały sie fanfary 5 
ułanów: postępowały 
Polskiej żeńskiej i męskiej, następnie 27 deka- 
natów diecezji tarnowskiej, a wśród nich setki 
parafjan ze swoimi duszpasterzamj na czele. 


Et l 
odczytano błogosławieństwo, 
jist i 


1.262.292 książeczek. 


Likwidacja sklepików szkolnych. 


Żydowskie dzienniki przynoszą następująca 
zmamienną wiadomość: „Niebawem ma się po- 
jawić rozporządzenie zakazujące  przymusza 
nia (i) uczniów do czynienia zakupów w skle- 
pikach szkolnych. Obeenie w niektórych szko- 
łach niektórzy nauczyciele trudnią sie tego ro- 


dzaju handlem, p”eyczem wywiera się nacisk 


n- na nezniów, aby zaopatrywali się w zeszyty il 


książę! w tych sklepikach. Prawdopodobnie 


wydany będzie ogólny zakaz zabraniający nau-' 


czycłelom zajmowania się handlem książkami 
i materjałami piśmientemi bez względu na to, 


Stowarzyszenia Młodzieży , też należą do spółek handlowych tego ro: ka padła z rzutu wolnego. 


dzaju“. 
/mamienną tę wiadomość podajemy na od 
powiedzialność żydowskich pism. 


W sobotę para polska, Jędrzejowska.Vołkme 
równa wygrała zasłużenie z parą niemiecką 
Peitz-Kallrneyer 6:4, 7:5. W miedzielę zaś Ja- 
dzia Jędrzejowska pokonala po pięknej grze 
, Peitz 6:2, 6:0. Jędrzejowska Zosia grała z Kall- 
meyer, ulegając jej 6:1, 6:0. 

Ostateczny wynik spotkania Niemcy —Pot. 
ska. względnie Berlin—Kraków. bo tak te za- 
| wody tytułować należy, brzmi 3:2 dla Krako. 


jw 


H i l U . 
Cracovia wygrała z Wisią 2:1 (1:0), 
Starzy krakowscy rywale zrobili publiczno 

*j niespodziankę. Grali bardzo dobrze. 
Do przerwy przeważala Cracovia, zdobywa 


, 


puiku czy wykonują to zajęcie jako dodatkowe, czy jąc bramkę przez Pająka już w 5 minucie, Bram 


Strzał byl bardzo 
lsilny, co nie usprawiedliwia jednak bramkarza 
Madejskiego, który przepuścił go między Loga- 
mi, Po przerwie do głosu przychodzi Wisła. 


Z kroniki krakowskie. 


Z RUCHU WYCIECZKOWEGO. W niedzie- 
le na ulicach miasta można było zauważyć 
zmaczny ruch wycieczkowy, Przeważnie były 
to wycieczki szkolne z różnych stron kraju. 
Najłiezniejsza jednak była wycieczka, złożona 
z darosłych, która przybyła z Górnego Śląska. 


ZAMKNIĘCIE WYSTAWY. W niedzielę po 
południu zamknięta została wystawa  kobier: 
ców wschońdmich i ceramiki. mieszcząca się od 
pierwszych dni lutego w salach Muzeum Naro- 
dowego. Przez te pare miesięcy wystawa, bę- 
dąca niezwykla atrakcją Krakowa, cieszyła 
isie bardzo duża frekwencją zarówno mieszkań 
leów Krakowa, jak i przyjezdnych. 
$ mn m MMÁ m 


1. 
au 


eito. 


Me. 1 


to słuchać 
w FKrażerie. 


Poniedziałek 11: Barnaby ap. Feliksa i Tor- 
tunata. 
Wsehód słońca 3.14. zachód 19.55. 
Długeść dnia 15 godzin i 50 min. 

Wtorek 12: Jana Fakundo. Onufrego i Antoniny 
Wschód słońca 3.14. zachód 19.56. 


Długość dnia 15 godzin i 52 min. 
aman f 
GOEBBELS I KONFISKATY. Również śo-| 
botni numer krakowskiego sjonistycznego ..No 
wego Dzieniika* został skonfiskowany, a to, 


| 


„GLOS NARODU“ 7 


Kino Swit 


go klubu. 
uroczej Loli 


Reżyser: 


Haya Heiho 


Od środy 6 maja 1934 r. 


Groza tajemnicy ! Genjusz śledczy! Zemsta z za z. W najsensacyj- 
niejszym filmie wspólczesnym p. 


BIL? 


(DAMA Z NOCNEGO KLUBU) 


dnia 1i-go czerwca 1954 


Kino Świt 


W głównych ro- 
lach: inspektora po- 
Colta Aiai MRM 
i właścicielki nocne- 
IRWING CUMMINGS. Gdy północ 


wybije-umrzesz! Tajemnica zabójstwa i samo- 


bójstwa! Strzał w Noc Sylwestrową! Żywa trucizna! Cios śmiertelny 


za kilka ustępów artykułu wstępnego i za arm) 
tykulik p, t. „Plotki“, odnoszący się do przy-| 
jazdu do Polsk Goebbelsa. | 

ZWŁOKI NOWGRODKA W WAGONIE, Wi 
sobote w pociagu. zdażającym z Nowego Sa- 
eza do Krakowa znalazl koudnktor w wagonie 
trzeciej klasy nieżyweso noworodka plei me- 
skiej. Zwłoki po dokonaniu oględzin przez le- 
karza obwodowego na tut, dworcu. przewie- 
giono do Zakladu Medycyny sadowej. 

DYSZLEM W SZYBĘ TRAMWAJU. W so 
bote »ploszył sie na ulicy Kazimierza Wielkie- 
go koń zaprzęgu Antoniego Mazura, skręcił 
nace w bok į uderzył dysztem w przejeżdża- 
jący wóz tramwajowy. wskutek czego w tram 
waju wybita została szyba. Wypadku w lu, 
dziach nie było. 

—-— 
ZARIADOWIENTA I KONUNIRATY. 
ZEBRANIE „KOMITETU 

WIKARÓWKI przy kościele Marjackim odhe- 
dze się w peniedzialek 11 bm. o godzinie 5-tej 
popołudniu w sali Arcybractwa Miłosierdzia 
ul, Sienna 5 I. p. 


i ministra 


— eu 
RNPERTUAR TEATRU SLOWACKIKGB. 
Poniedziałek: ..Firma'  /Gość. wystep M. 


Modzelewskiej i St. Jaracza). 

Wtorek: „Firma“ (wośc. wystepy M. 
lewskiej i St. Jaracza). 

Śręda: „Firma“ (gośc. występy M. Modze- 
lewskiej i St. Jaracza). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: Kto zabił? 

WANDA: Platynowa blondynka (J. Harlow) 

APOLLO: Symfonja Życia. 

SZTUKA: Gniazdo zakochanych. 

SŁONKO: Powrót Sherloka Holmesa. 

UCIECHA: 5 przeklętych dżentelmenów. 

PROMIEŃ: ..Dziewczę z krainy burz” i .Kró 
lewski kochanek", 

ADRIA: ..Marsz Rakoczego“, 

BAGATELA: Miljon na ulicy. 

ATLANTIC: Madame  Butterflay (S. 
ney). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 11—14 czerw 
ca 1934 r. „Za kulisami teatru". 


| m m M mm 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁWAC 
KIEGO. Dzisiaj w poniedziałek i jutro we 'vto- 
rek gościnny wystep znakomitych artystów war 
szawskich Marji Modzelewskiej i Stefana Jara- 
cza oraz całego zespolu „Nowej Komedji*, w 
„Firmie”, komedji M. Hemara, cieszącej się u 
nas olbrzymiem powodzeniem. 

RL 


Jak Magistrat obszedł 
„Pana Tadeusza“? 


Z kćł nauczycielskich otrzymujemy naste- 
pujace uwagi: 

Zapowiedziany na dziet 9 czerwca 
Twórcy „Pana Tadeusza", zorganizowano 
ten sposób, że młodzież, spędzona w ostatniej | 
chwili na uroczystość (po czterech godzinach 
nauki) oddała hołd Radzie Miejskiej i jej go- 
ciom, którzy staneli przed pomnikiem Miko- 
łaja Zyblikjewicza i odbierali defiladę. Modzież | 
prowadzona następnie na Wawel, wyczekalą, 
się w dziedzińca do godziny 14, by usłyszeć 
ywodukcje chóry magistracktego i widzieć mó-, 
wiącego profesora Skoczylasa, Zdawać 
mogło, że poczty sztandarowe nie powinny sta 
wać przed. pałacem Wielopolskich. 
ścia do katedry, w której leżą prochy wieszcza | 


Modze- | 


Sid- 


hołd 


w 


by się | 


i tam powinna byla hvć defilada. Również je i pew charakter ogólno polskiej manifestacji? , rzutowi. iż organizacja . Salonu 1934“ 


śli naprawdę szło o uczczenie Mickiewicza, to 
młodzież powinna była ujrzeć Radę Miasta na 
czele pochodu i zrozumieć, że właśnie wobec 
gomjuszu Miekiewicza wszyscy w narodzie są 
równi. wszyscy jednako mali, Tymczasem 0r- 
ganizatorzy obchodn myśleli tylko o Radziej 
Miejskiej a nie o Miekiewiczu . 

Przy tej sposolmości władze szkolne powin 
ny raz rostrzygnąć sprawę udziału młodzieży 
w różnych uroczystościach z punktu widzenia 
pedagogicznego. Każdy chetnie dekoruje mlo- 
dzieżą ulicę. a nikt nie zastanowi się. czy jest| 
ta sposób właściwy i eclowy. Lepiejby się ucz- i 
Paur Tadensza” przez krótkie słowo nan 
ggyciela w klasie. niż przez dwu i plłgodzinne 
nudy czekania, $iace. niestety ua konto Mic- 
|kdewioza, a nie nieudolnych mayistrackich mi- 
Jstrzów ceremoDji. 


PRZEBUDOWY | 


| 
| 
tówy| 
| 


„rów 


grody w łącznej sumie 300 zł. książka (!) 


na oczach detektywów ! — Nadprogram: 


Komedja, tygodnik Paramountu 


i polski dodatek dźwiękowy. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. 


kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
(w mundur- 


2, 


Niema nadziei 


przywrócenia 


indywidualnych zniżek kolejowych. 


Up. min. komunikacji była delegacja Polsk, 
Tow. Krajozn.. złożona z marsz Senatn Racz- 
kiewicza i prof. roetla z interwencją w sprawie 
przywrócenia zniżek kolejowych dla członków 
towarzystw turystycznych. Delegacja przedsta. 
wila p. ministrowi szkody, jakie wskutek obec. 
nego Stanu rzeczy ponoszą towarzystwa tury- 


i styczne oraz wskazywała na notoryczne zmniej 


szanie się turystyki. 

Z przebiegu rozmowy odbytej z p. ministrem 
delegaci odnieśli wrażenie, że niema widoków 
na zmiany w najbliższej przyszłości oraz na 


przywrócenie zniżek indywidualnych. 
wprowadzenie ulg 
którchy jetniały 


Jest natomiast możliwe 


dla. wycieczek zbiorowych. już 


przy pięciu uczestnikach bez określenia stacji 
wyjazdowej i dojazdowej. Ponadto hyć może, 
że członkowie towarzystw turystycznych Deda 
mogli uzyskać po zniżonej cenie bilety 1,000 
km. względnie 2 i pół tys. km., z których to ulg 
korzystali już ostatnio narciarze, 


RÓWNIEŻ ULGOWE BILETY DLA RODZIN 
NA WAKACJE NE WEJDĄ W ŻYCIE. 
Polska Agencja Telegrattczna podała do 

wiadomości oświadczenie Ministerstwa Komuni 

kacji. iż wprowadzenie w życia ulgowych bile- 
tów kolejowych dla rodzin na okres wakacyj 

i świąt na razie zostało wstrzymane, 


Kinałeatr s Ł © 
diwiękewy JĘ 

Po zaprowadzeniu aparatury „PHILIPSA% 

mowę i 


mitego pisarza CON 
DÓYLE'A Ar = 


AN Glive r Philip 


Powrót Scherioka Holmesa 


awanturnicze przygody najgenjalniejszego delektywa 


N K o" ul. Lubicz 15. 


uainowszej konstrukcji oddającej harmonijnie 
dźwięki. 


świata według słynnej powieści znako 
Holmes € Por zator przedstawień o godzinie 


> 7i Bw niedzielę od godz. 3 pila. + eedi dldkikawcć ea din 


krtyści przeciwka Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych Przyjaciół Sztuk Pięknych, 


W związku z niezwykła mauifestaejąa jaka 
odbyła się onegdaj w palaeu sztuki, grupa ar- 
tystów plastyków ogłosiła odezwę, w której 
uzasadnia obszernie swe wystąpienie. W odez- 
wie tej czytamy m. in. co następuję: 

Przyczyny tego naszego demonstracyjnego 
kroku są rozliczne i sięgają daleko w głąb 
podstaw moralnych i materjalnych stosunków 


i 
| 


artystycznych zarówno środowiska krakow- 
skiego jak i całego kraju. 
Bezpośredwin powodem naszej manifesta- 


cji jest sprawa salonu 1934 w Krakowie, który 
powołany do życia przez Komitet Wielki Ogól 
no-polskiego Zjazdu Artystów Plastyków zor- 
ganizowamy został z pogwałeeniem i pomimie- 
ciem jego wyrażnych nebwał, 

Oświadczamy, że zostaliśmy wprowadzeni 
w błąd przez odpowiedzialne tu, jednostki i 
zwracamy się do władz Zjazłu, aby zajęły w 
tej sprawie swoje stanowisko. 

Zapytujemy: 

Jakiem prawem i jakin celu  pominię 
to powolanych przez Zjazd delegatów krakow- 
skich, wyznaczonych do zorganizowania Salo- 
mt — 1934? 

Jakiem prawom do jury ogólno-polskiej im 
prezy wyznaczono w zaproszeniach jury lokai. 
nej instytucji a nie  desygnowanych przez 
Zjazd plastyków? 

Dlaczego pominięta w zwproszeniach w spoj 
sób jaskrawyv wielu artystów. dzięki czemu 


w 


| lt wzięcia udziału w Sałónie 1934. który też, 


Jakiem prawom zawładnęła organizacją Sa 
jonu 1034, Dyrekcja Towarzystwa 
Sztuk Pieknych w Krakowie z prezesem Wła-. © 


dysławem Jarockim na czele — Dyrekcja. do | KRWAWE 


wszelkie zaufanie? | 


Czyż nie znamiennym dla omawianych ti-i 
taj stosunków jest fakt, że na laczną ilość na 
mód w sumie przeszlo 10.000 zi. przygniata- | 
jaca kwotę podzielono pomiędzy organizato-| 
Salonu — 1934, profesorów Akademii 
Sztuk Pieknych, członków Dyrekcji Towa- 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknyeh, a nawel 
|ezłonków jury. wyznaczonych magród — pod- 
| czas gdy ma młodych plastyków przypadły na- 


| 
i 24 


której straciliśmy 


zegarki (M. j 
Oświadczamy, że nie cheeeuy mieć niej 


|współego z ludźmi i metodami przez nieh sto- 


sowanemi, nacechowanemi nietolerancją į świa 
domem lekceważeniem naszej pracy artystycz- 
nej, Demaskujomy egoizm, prywate i ciasnotę 
horyzontów garstki jednostek, które bronią, za 
wszelką cenę — nie idealów artystycznych, 
lecz swych stanowisk i placówek i sprowadza- 
Ją sztukę polską do prowincjonalnego po- 
ziomn. 

Odczwę podpisali: 

Delegaci Zjazdu Ogólno Polskiego Art. Pla- 


ie. 4 


| 
| 
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styków środowiska krakowskiego — Jan 0y- 
bis, Jan Trymkowski, Kazimierz Rutkowski. 

Józef Badower, Kazimierz Chmurski, Józef 
Czapski, Jerzy Fedkowicz, Eugenjusz Geppert, 
Adam Germżabek, Natalja  Rumińska-Gerżabko- 
wa, Emil Kreha, Hama Krzetuska, Hanna Lan 
danówna. Zygmunt Menkes, Kazimierz NMitera 


| Janina Sńssle-Muszkictowa, Karol Muszkiot Je 


rzy Zygmunt Piwko, Kasper Pochwalski, Zotja 
Pugetowa, Jacek Puget, Czesław  Rzepiński, 
Jadwiga Szperling, Anną Szyszko-Bohusz Szym 
horska. Emil Schinagel, Wacław Taranczewski 
Anna Weingriinówna, Stefan Zbigniew, Zyg- 
ment Waliszewski, Jadźwiceki Franciszek, Le- 

on Kowalski.. 
———00 

„WQJNA W KRAKOWIE”. 

Na stadjonie wojskowym urzadz? gamizon 
krakowski w dniu 9 bm. w godzinach popo- 
lndniowych jgrzyska wojskowe pod hasłem: 
„Garnizon krakowski Funduszowi Obrony Mo- 
rza, W programie igrzysk wykonano: 1) natar 
cie piechoty w ogniu artylerji nieprzyjaciel- 
skiej i podczas ataku gazowego, 2) utarczka 
patrolu kawaleryjskiego. *38)' tmrniej rycerski, 
w którym zwyciężył zespół jeźdźców (podofice 
rów) 8 p. uł, nad zespolem 5 dyw. artylerji k. 
4) woltyżerkę, 5) tandem jeździecki 4 jezdźców 
z 6 p. a p. i wreszcie 6) zajmowanie stamo- 
wisk bojowych przez 2 baterje 6 pap. polaczo- 
ne zo strzelaniem, 

Mimo deszezowej pogody zebrała się liczna 
pmbliczność na stadjowię i z wielkiem zainte- 
resowaniem i uznaniem śledziła przebieg ówi- 
czeń. które wykazały doskonale wyszkolenie i 
sprawność bojową. naszego wojsku. (S.)- 


Ghrześć. Syndykaty urzędnicze 
za współpracą klas. 
W Paryżu odbyt się piąty kongres Między. 
narodowej Federacji Chrześcijańskich Syndyka- 
tów Urzędniczych przy licznym udziale dele- 
zatów organizacyj francuskich, belgijskich. ho- 
lenderskich. polskich, czechosłowackich, szwaj- 
carskich i hiszpańskich. Ze względu na wyco- 
fanie stowarzyszeń niemieckich, konieczna była 
reorganizacja zarzadn Federacji. Na prezydenta 
jej wybrano przez aklamację sekertarza weno- 
ralnego belgijskiego zwiazku Centrale Natio- 
nale des Employes". Leona Christophe. Oma- 
wiająe sprawę bezrobocia wśród urzeduików, 
zjazd wypowiedział sie za koniecznością przy- 
musowego ubezpieczenia, Przedmiotem obrad. 
była pozatem kwestja organizacj; urzędników- 
cudzozieniców oraz problem wykształcenia za. 
wodowego urzędników, W zakończeniu obrad 
kongres poddał surowej krytyce tak zwane 
„autorytatywne* organizacje niemieckie j au. 
strjackie i zalecił swym związkom ustrój kor- 
poracyjny, oparty na współpracy klas i skon- 
controwany w fornale „wolny związek y ZOTYa- 
nizowanym zawodzie”, w 


iila 16-to pokojowe ieka, Amietany — 

z komfortem, lub masła — większe 

pokoje z kuchnią do wy-|ilości, codzienna dostawa 

najęcia. Wiadomość Przył poszukuje Mleczarnia K ry- 

kowice Plebania. Pocztaluiczanka. — Podgórza 
Leńcze k. Kalwarji. | Długosza 3. 


Audiatur et altera pars. 


DYREKCJA TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 0 DEMONSTRACJI 


Donosiliśmy już 0 demonstracji kilkndziesie 
ciu artystów krakowskich w Pałacu Sztuk Piek 
nych. której bezpośrednim powodem był fakt. 
iż „Salon 1934“ został zorganizowany, jak 
oświadczają demonstrujący, z wyraźnem pomi- 
nięciem uchwał ogólno-polskiego zjazdu arty- 
stów plastyków, który odbył się w roku ubie- 
głym w Warszawie, 

Artyści ogłosili w prasie długą deklarację. 
którą dziś zamieszczamy. — W związku z de- 
nronstracją i ową deklaracją artystów zabra- 
ła glos również i Dyrckeja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pieknych. którą stwierdza ze 
swej strony, Że zarzuty i fakty. przytoczone 
przez niezadowolonych artystów oparte cą na 
błędnych przesłankach, dalej, że artyści wyco- 
fali dzieła wbrew przepisowi stanowiacenu, iż 


ale n wej | wielu 4 pośród zaproszonych w strzymało się! po przyjęciu dzieła na w ystawę. nie może ono 


być z wystawy wycofane, Dyrekcja przeczy za 
odbyła 
się z pogwałceniem uchwał zjazdu plastyków. 


cach nad „Salonem* w porozumieniu z komit. 


gna 


ARTYSTÓW. 


wykonawczym Zw. Art. Plast, i podnosi, że ni- 
kogo nie pomijano przy step wód „Salo- 
mi“, W kwestji rozdziału nagród Dyrekcją za- 
znacza, że przyznawała je specjalna kemisja, 
która z racii posiadanych pełnomocnictw dzia- 
łała samodzielnie. W ostatnim punkcie oświad. 
czenia Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
zajmuje się atakiem artystów, skierowanym 
przeciwko prof. Jarockiemu. 


„SALON NIEZALEŻNYCH 1934°. 


W sohotę w godzinach popołudniowych zdją 
tn ze ścian Pałacu Sztuki 5 dalszych ekspona- 
tów i przeniesiono je do lokaln Artystów Pia- 
styków przy pl. św. Ducha, gdyż do akcji boj- 
kotowej przyłączyło się kilku dalszych arty- 
stów. Ogółem zabrano z wystawy około 50 obra 
zów, wobec czego Dyrekcja Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych musiała zapełnić powstałe luki 
przez zawieszenie innych obrazów. 

Wczoraj, w niedzielę o godz. 11-ej odbyła 


Przyjaciół podkreśla, że przez cały ezas działano przy pra | się w lokalu Zw. Artystów Plastyków otwarcie 


„Salonu Niezależnych 19349. 


Od wtorku dnia 5 b. m. w kinoteatrze „SZTUKAŃ 


Arcydzieło szampanekiego humoru, lekkiej piosenki, czaru i pikanterii! 


GNIAZDO ZA! 


wytworna komedja, pełna przemiłych Í rozkosznych awanturak miłosnych. 
Przepiękna treść miłosna. Oiśniewające sceny baletowe. 


intryga, Setki cudownych atrakcvj. 
Reżyserował : 
chlubnie znany 


olmone Simon, Betty Stockfeld i in 


Carmine Gallone 


(OCRHIANYCH 


— Sensacyjna 


w rolach 
głównych 


Jules Berry, 


Film ten tryska ogniem, życiem, wozołością 


" i flirłem. Wielki konkure filmowy Redakcji 
Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. — UWAGA: Dla PP. Urzędników, Wojsko- 
wyeb i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc ma I miejsca z II na fotele, 
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Termin spotkania Mussolini-Hitler 
nieustalony. 


Berlin, 10 czerwca, Powołując się na pojawia 
jące się w prasie zagranicznej pogłoski o ma- 
jącem nastąpić spotkaniu Mussoliniego z Hitle- 
rem, z kół mianodajnych donoszą, że spotkanie 
to jest projektowane, jednakże termin spotka- 
nią i miejsce — nie zostały jeszcze ustalone. 


Klęski żywiołowe w Ameryce. 


Nowy Jork 10 czerwca. Po długiej suszy i 
katastrofalnych upałach stany South Dakota i 
Jowa nawiedzone zostały obecnie katastro- 
falnemi burzami i ulewami, które wyrządziły 
jeszcze większe szkody, niż posucha. W wielu 
miejscowościach huragan zmiszczył liczne Im- 
dymki, oraz wyrzadził znaczniejsze szkody w 
drzewostanie. W różnych okolicach wielkie 
obszary pól uprawnych stoja pod wodą. 


RUNĄŁ NA ZIEMIĘ SAMOLOT 
Z PASAŻERAMI. 

Nowy Jork, 10 czerwca. Wedle donicsień z 
Meksyku, podczas burzy jaka szalula nad sto- 
nem Chiapas runął na ziemię samolot pasażer- 
ski, przyczem 6 osób poniosło śmierć, 


KUBA ZYSKAŁA PELNĄ SUWERENNOŚĆ. 
A 


ayr 


Waszyngton 10 czerwea. 7. departamenci 
stanu dokonano dziś wymiany doknmentów ra- 
tyfikacyjnych w sprawie niedawno zawartego 
między Stanami Zjednoczonemi a Kubą ukła tu. 
na mocy którego Kuba uzyskała pełną suwe- 
renność. 
„ULLSTEFN* W INNYCH RĘKACH. 

Berlin, 10 czerwca, Wydawnietwo Uljlsteina, 
które dotychczas znajdowało się w rekach ro- 
dziny Ullsteina przeszło teraz w inne ręce. Ko- 
mumikat donoszący o tej zmianie zamilcza, kto 


się stał obecnie właścicielem tego niegdyś har- | 


dzo wielkiego wydawnictwa, 
CENZURA W HISZPANII. 

Madryt 10. 6. (PAT), Rząd wprowadził cen 
rurę wszystkich informacyj prasowych. W ako- 
lice Jaen wysłany został z Grenady oddzia! 
piechoty celem zapewnienia spokoju. 

JĄ 
URLOP P. A. CIOLKOSZA. 

Waiszawa, 10. 6. (Telef, wł). B. więzień 
brzeski A. Ciołkosz odbywający kare w” Wi 
śniczn z mocy wyroku brzeskiego uzyskał 
trzechmiesieczny urlop z więzienia. 


głównych słynni 
artyści europejscy 
W prog 


Rene Lefebvre, Harry 


T. TRILBY. 


„Kuleczka 


pani ministrowa HI. republiki. 


autoryzowany przekład z francuskiego 
Zotji Skolimowskiej. 


— Mamo. — woła Klarcia — czy matu 
nakłonić Denizę? 

— Nie, droga moja. od paru dni Dozia. 
wydaje mi się nieswoja, niechże sobie wy- 
pocznie a ty Danielu. bądź łaskaw dać swe 
ubranie Jackowi, niechcę mieć dwojga dzie- 
ci do pielęgnowania. 

Jacek zbliża się do mnie, ujmuje mnie ża 
ręke i przyciska do niej usta gorące, spic- 
czone i mówi: 


51 


— Wesołych Świąt, moja przybrana 
raamusin! 
RAI. 


Dozia była poważnie chora. przeszła cięż- 
ką anginę, następstwo owego wieczoru. gly 
w pantofelkach i lekkiej sukni jedwabnej ze- 
szła na dół by wejść do auta. które Spo” 
dziewała się zastać niedaleko bramy. Angi- 
na, z silną gorączką była zaraźliwa. należała 
wiec odosobnić ją ad nas. W pierwszych 
dniach gorączki. zbużona. nieprzytomna 
nieraz cicho płakała. Pewnej nocy. krzyk- 
neła: 

— Mamo, jak to boli. ach. mamo! — 
Lecz gdy się zbliżyłam. gotowa ją pocieszyć. 
oprzytomniała i rzekla: — Ach. ileż eierpic- 
nia sprawia ta angina. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „U 


Sensacja dla wszystkich! — Film ulubionego rodzaju! 


 Przeklętych Diontelmenów 


ramie doskonały tygodnik dźwiękowy oraz najnowsze zdiecia z procesji Bożego Ciała 
w Krakowie z udziałem PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. Program w całości stano- 
wi nierwykłą sensację, którą ogląda się od początku do końca z niesłabnącem zainteresowaniem. 


„GLOS NARODU? z dnia 11-go czerwca 1454 


Bziś i codziennie w teatrze świetlnym 


PESES mm 


LIB 


Monumentalne arcydzieło egzetyczne reżyserji Wiktora Fleminga. — Najwspanialszy film roz” 
grywający się zdala od cywilizacji w samem Sercu Indochin w krainie piekielnych burz 


i djabelskiego gorąca. 
[II i ii TIKI sa gaiszd JEAN Harlow 
ELE Giark Gable 


oraz niemniej 

~ i sławny 

Film len. porywający mocą wrażeń, przepojony zmysłowościa rozgrywa się łam gdzie żyją 

mężczyźni dla których słowo .cywlizacja” jest tylko pustym dźwiękiem, tam gdzie żyją kobie- 

4 ty prymitywne i żywiołowe. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxs. 

| Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o gu. 3 popol. 
Program Nr. 54. Saig centralnie wentylowana», 


SE TE EN PEH ODA 


na jego wykłady j zajęcia anatomiczne w pro 
sektorjum, Razu pewnego Masaryk tak ostro 
manipulewał skgjpelem. że profesor Lorenz 
zwrócił mn nwagę: „Panie, jeśli pan w ten spo 
sób będzie krażał żywego czlowieka, on już ni- 
edy więcej nie wstanie”, Otóż Lorenz. przypo- 


W rolach głównych piomien - 
na para kochanków ekranu 


Masaryk w anegdocie. 


Ukazida się w Pradze czeskiej nardzo cie- | 
kawa książeczka © Masarykn: jest ona szeze- 
gólnie aktualna teraz, wobee ponownezo wy- 
boru sędziwego męża stanu na prezydenta re- 
publiki — wyboru. dokonanego niemal jetno- 
Mmyslnie, 


sal} z goryczą: „Podczas wojny ten sam Massa- 
ryk w ten sam sposób postępował z AMustcją. 
Tak ja pokiereszował. j nie wstała” 


że więcej i 
Masaryk. przecaytawszy ten artykuł, wziął pió- 
ro i napisal do Lorenza: „Panie, maleńkie spro- 
stówanie: przecież to juź byl trap!“ 


W książce tej. napisanej przez Józefa Ma- 
cha, zuającego doskonale prywatne życie jire- 
zydenta, znajdujemy cały szereg anegdot, w 
których świetle stary, surowy napozór i cierp- 
ki (takie przynajmniej wrażenie. odnosi 
Jao Totografji) profesor okaznje sie w rzeczy 
wistości dowcipnym, jowialnym i dobrodusznym 
człowiekiem. 

Oto kilka anegdot. przytoczonych przez an- 
tora tej książki, tryskającej dowcinem. zašlu- 
gującej w zupełności na tytuł: „Masaryk w pimi- 
toflach”, 


Radio. 


Pregramy stacyj radjowych 
Wtorek, 12 czerwca 1934. 


Kraków, (304,3). G.: 6.30 Audycja poran- 
na; 11.50 Program na dzień bieżący: 11.57 Sy- 
anal czasu. hejna]: 12.03 Transmisje z Warsz; 
13,20 Muzyka z plyt: 13.55 Transmisje z War- 
szawy: 17,15 Plyty 15.00 Tramsmisja z Warsz; 
1855 „Stary Kraków"; 19.05 Rozmaitości; 
19.10 Program na dzień następny; 19.15 Frans 
misje z Warszawy; 19.55 Lokalne wiadomości 
sportowe: 20.00 Transmisje z Warsz: 22.45 
Plyty; 23.00 Transmisja z Warsz. 

Lwów, (377.4) G.. 18,55 Lwowska chwilka 
L0PP.: 19.05 Biuletyn turystyczny Lwowskiej 
Dýr. Kolej.: 20.00 Transmisje z Wasz.: w przer 
włe IL „Z anilczącego dimn“ — ieljeton. 

Warszawa, (1345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”: 6.35 Płyty; 6.40 Gimna 
styka: 6.55 Płyty: 4.05 Dziennik porauny; 7.10 
Płyty: 7.20 Chwilka pań domu; 7.325 Program 
«m na dzień bieżący: 1,30 Rozmaitości; 11.07 Sy- 
[gnal czasu: 12.00 Hejnal: 12.03 Wiadom. me. 
tóorologiczne 12,05 Przegląd prasy; 12.10 Kon 
cert: 13.00 Dziennik poludniowy: 13.05 Progr. 
dla dzieci i młodzieży: 13.20 Płyty: 13.55 „Z 
rynku pracy”: 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 14,05 Wiadomości gospodarcze; 16.00 
Koncert: 16.50 Rocital śpiewaczy; 17.00 Skrzyn 
ka PRO: 17.15 Płyty: 18.00 Odezyt o działal- 
ności Funduszu Pracy; 18.15 Krótki koncert ka 


* s * 


Gdy w końcu r. 1918 Masuryk zainstalował 
sie w zamku hradezańskim, jako pierwczy pre- 
zydent odrodzonego państwa czeskiego. zostal | 
en doslownie osaczony przez cały thum najlep- 
szych krawców praskich. którzy chcieli stać 
| się „nadwornymi* dostawcami ubiorów ..pana 
prezydenta . Masaryk zawiódł jednak całkowi- 
cie ich nadzieje: kazał im zakomiamikować, że 
będzie się ubierać u tych samych krawców, u 
których robił długi przed wojną... 


* * 4 
Wkrótce po upadku mnarchji anstrjąeko- 
węgierskiej słynny chirwg wiedeński, profesor 
Lorenz, napsal w .Nene Freie PróSe iv- 
kuł o pierwszym prezydencie Czechosłowacji. 
którego znał z czasów, kiedy ten przychodził 


w 


A 
ONO 


GIECHA” Starowiślna 16. 


Dramat niesamowiiych 
wydarzeń, przygód peł- 
nych grozy, oray. przeza- 
hbawnych epizodów. 


Reżyserował słynny nierulny: 18,45 Pogadanka .Przez lądy i mo- 
J. Daviver. W rolach rza”; 18.55 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 


oraz królowa 


gkaości Franeji 19.00 Rozmaitości: 19.10 Program na dz. nast.; 


19.15 Muzyko lekka; 19,45 Pogadanka o „Fun 


iż 
Rosinie Berean. 
|dnszu Obrony Morskiej": 19.50 Wiadom. spor- 


BAHT, pi 


|fowe: 20.00 „Myśli wybrane“: 20.02 Recytacje 
KOUIEKACYNOWK 1 002V 


; 20.12 „Kwiat paproci: — operetka; 


— „Bardzo chora“ to może za wiele po- 
wiedziance, lecz przeszła ciężka anginę. 

-— Jakże jest zmieniona! 
Ma silny organizm. przyjdzie niedłu- 
go dn siebie, dziś jest jeszcze Świeżo pa 
chorobie. 

— Czy lekarz cię zapewnił. że jest cał- 
kiem dobrze? 

— Przestał już przychodzić, to najlepszy 
dowód. 

Daniel umilkł. zamyślił się przez chwilę 
i zapytał znowu: 

— Czy nie sądzisz Kuleczko. że Dozia 
ma zmartwienie? 

— Może. lecz nie dopytujmy się o nie, 
acrea mają swoje tajemnice. uszanujmy je. 
— Myślisz. że pamięta o tym Niemcu? 

— Możliwe. lecz nasza córka pochodzi 


Mogę powiedzieć że przez te dziesięć dni, 
które przeżyłyśmy ze sobą. uie rozmawia- 
łyśmy wcale, pełnilam wobec niej zajęcia 
pielęgniarki. zapytywałam, czy się czuje te- 
piej, czego sobie życzy. Lekarz wydawał po- 
lecenia, które wykonywałam. Deniza dzię- 
kowała mi grzecznie, uprzejmie, jak panna 
dobrze wychowana, lecz nigdy nie miała 
dla mnie serdecznego słowa, a nawet zilis- 
wała się przyjmować niechętnie moje "la 
niej starania, Pewnego wieczora. gdy nca- 
łowałam jej zgorączkowaną  twarzyczkę. 
ozwała się szorstko. 

— Nieehże nama uważa, ta angina jest 
bardzo zaraźliwa. nie dalej jak dziś rano. 
doktor przestrzegał mamę. 

I od owej chwili nie pozwalała mi na tę 
uierozwagę. 


Loteria państwowa-potrzebą społeczną. 


Zagadnienie gry jest odwieczne, Odkąd ludz 
kość istnieje ludzie grają i zakładają się. Ta 
lepiej niż co imnego dowodzi, że w duszy czlo- 
wieka istnieje potrzeba gry. Chodzi tylko o to, 
by ta potrzeba wyładowywala się w sposób dla 
danej jednostki najkorzystniejszy. a społecznie 
nieszkodliwy. Otóż tym wszystkim warunkom 
odpowiada w sposób wprost idealny gra na 
loterji paretwowej, 

Gdy grający wygrywa i podnosi wygraną 
— nikogo przez to nie ogrywa i nikomu nie 
wyrzeudza przez to krzywdy, A wkład do gry 


jest tak minimalny, że każdy człowiek. nawet 
| zupełnie niezamożny. żyjący tylko z pracy, mo. 


|że sobie na to pazwalić. Wkład tea to kupno 


losn, W każdej klasie los kosztuje 40 zł, a 
ćwiartka 10 zł, To z pewnością nie wiele, A za 
ten wkład może wygrać w pierwszej kłasia 
100.000 zł. w drugiej — 200000 zł. w trze 
ciej — 300.000 zł. a w czwiwmiej aż. miljsn. 
By móc wkład powiększyć w razie szezęśliwej 
BA 


wygranej 239.000 razy, takich szans nie daje 


winając w swoim artykule to zdarzenie, napi | 


poza Joterją żadna inna gra! 

fiozpatrzmy sprawy innej strony, Czlo- 
wiek pracuje. ma pesade i otrzymuje pensję. 
Na skromne życie peusia wystarcza. ale poza- 
tem czlowiek ten nie prowadzi żadnych inte- 


r» 
e 


resów, nie spodziewa się żadnego spadkn ame- 
rykańskieso. niema wiee mowy o tem. ażeby 
przez taki czy inny zbieg okoliczności stal się 
zamożnym, A człowiek ten marzy np. o tem, 
aby mieć na starość. domek z ogródkiem. Otóż 
jedyna możność zrealizowania tego parzenia 
— to los loterji państwowej. Trzeba przyznać, 
że istnienie loterji czyni zadość ważnej potrze- 
| hie społecznej i jnż dziś qziesiątki * setki ty- 
sięcy ludzi żywią dla loterji dozgonną wdzięcz- 
ność, 


0d Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


CZEFWIEC. 
Równocześnie zwracamy się 
de wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecncieli 
niezwłocznie zaległeści wyrów- 


nać. 


w pozerwie I-szej Dziennik wieczorny; w przer- 
119.15 Muzyka lekka: 19,45 Pogadanka o „Fun 
istnieje handel żywym towarem“? — odczyt; 
22.15 Muzyka taneczna; 23.00 Wiadom. meteo- 
rologiczne i komunikat policyjny. 

Katowice, (395.8) G.: 17,50 Pogadanka Cio- 
ci Heli z dziećmi; 18.45 „Strażak śląski“; 18.50 
Kronika harcerska; 19.00 „Co może zdziałać 
pył powietrzny*? — Prof. dr, K. Simm; 19.55 
Wiadomości sportowe ze Śląska, 


—0Q0) — 


— Któż mu to wytłumaczył? 

— Ja, Danielu. To cala historja. którą c1 
opowiem, gdy Dozi wrócą rumieńce na wy” 
chndłej twarzy. 

— Nie powiesz mi dzisiaj? 

— Nię, zaczekaj aż serca odnajdą spo- 
kói i fakty będą mniej świeże, 

— Zaczekam, ufam ci, Kułeczko. 

I minister odchodzi, ueałowawszy mię 
czule. 

Nie widziałam Jacka od smutnego wie- 
czora kiedy go prosiłam by ratował me 
dziecko. Wezwany w interesach do Anglii 
wyjechał w Boże Narodzenie a z tej megli- 
stej krainy przysłał mi parę kartek. które 
mógł każdy przeczytać. Jacek wróeiwszy 
dziś rano zapowiedział mi się na wieczór. 
Lecz ponieważ Daniel, me córki i Żaneta hę- 
dą również obecni niczego się nie dowiem. 


Dziesięć dvi gorączki uczyuły z megn 
dziecka kobietę o ściąglej twarzy z oczami 
o wyrazie tak bolesnym. że aż przykrym 
dla mnie. Dumua dziewczyna cierpi. jej ta- 


dobrej rasy. zapomni przeto o nim. 

— A co się z nim dzieja? Musze zapy- 
tać Gencyego czy zawsze jest w ambasa- 
dzie. 


By zaś pomóc odzyskać zdrowie Dozi. mu- 
sze wiedzieć, skąd wraca, Klarcia, zadowo- 
lona. że znów są razem z siostrą. zapowie- 


k 


| 


— Nie potrzeba. ja się już dowiedziałam. 
cdwołauno go do Berlina i już tam pozostał. 

— Myślisz o wszystkiem  Knleczka... 
ten człowiek zrozumiał. że nie może pošli- 
bić Franóuzki. 

— Tak. zrozumiał... 

— Jego wyjazd świadczy o 


na nie prędko się zabliźni. Gdy dzisiaj rano 
przyszla do nas na hwch, ajeice i siostra 
osądzili, że jest hardzo zmieniona. Przy sto- 
le, chciała rozmawiać. być swobodną, jak 
zwykle, lecz ta komedja byla źle odegrana. 
jej ruchy. twarz uśmiech wymuszony. ten 
uśmiech, masknjący boleść, czynia przykre 
wrażenie. Ta dwndziestolcinia twarzyczka | uczuć, | 
nie jest jnż kwitnąca. Życie ją zwarzyło. — Ach, proszę cię. nie mów 
Daniel patrzał zdumiony na nią i zaniepo- ści. dowiedział się. że rodzice » 
koił się bardzo. Po wyjściu naszych córek i nigdy. nie chcial więc daremnie tracić czaśn, 

Daniel zamyślił sie znowu, paczem pa- 
Dozia musiała być bardzo | trząc na mnie w sposób nniemożliwiający mi 
kłamstwo, spytał: 


delikatności 


o delikatno- 
me ustąpią 


zadał mi pytanie: 
— huleczko- 
chora, ukrywałać to przedemną. 


działa mi, że obejmie ma rolę i zastąpi mnie 
w pielęgnowaniu chorej. która już nie po- 
twzebuje szezególniejszych starań. Będę za- 
tem mogła udać się do Banku Przemystowe- 
go, by odwiedzić młodego peinomoenika. ma- 
jącego w biurze grube podwójne drzwi. któ- 
re nas ochronią przed ciekawemi uszami. 
Daniel pozostawił mi swe anto z kokar- 
cą a jakkolwiek nie lubie sie niem posługi- 
[saé dzieki owej kokardzie przybyław 
szyhko na miejsce przeznaczenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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)ział JRlodych. 


Sad redakcja Konrada Harmwty. 


Miłych wakacyj:! 


Nie długo już potrwa gorący okres przy 
końcu roku szkolnego. W chwili, gdy Czytał Wydając ostatni, przedwakacyjny 
nicy nasi będą czytać te słowa, będzie już po „Działu Młodych", życzymy wszystkim naszym 
konferencjach, Ostatnie dni pobytu w murach, Czytelnikom, 


iey ch „przejściach*, w ciagu maja i czerwca 


wspópracawanikom i ER ży 
i na niecierpli |najmilszych wrażeń, slonecznej pogody, i -- 

15-g0 czerwca. jako h a wakacyj. Gdy potem nastąpi faj 
Bractwo szkolne čo miasta, gdy opustoszałe 
świata, 


szkolnych upłyną „bez emocji” 
wem oczekiwaniu 
rozpoczęcia hłogich wakacyj. przez pewien czas 


rozjedzie się na cztery strony bedzia budynki szkolne napełnią się znów gwarem we 


rozkoszy na lanie sołych głosów, wówczas spotkamy się ponow 
przyrody i zapomni z kretesem o denerwują inie na szpaliach „Działu Młodych". 


używać sielskich anielskich 


R 


Tyi i í 1 
yiko rozwiązanie zadań 
2 D 
Ponieważ mniejszy W czasie wakarwyj. gdy (12; telnicy 
ukazuje po raz ostatni jada się ma letniska. w sóry, nad marze. lub w 
wakacyjnym. nie zamieszczamy nowych zadań, Jime ciekawe zakarki maszego kraju. niechajże 
które wpłynety do Redakcji berdzo licznie. zapominają o dodatku turystycznym „Glo 
hec przystapimy tylko do zamieszczenia su Narodu”? i niech przyśla śwych wra- 
razwiązamia zadań z ub. numoru. Logosy! I:|żeń i obrazki z wywczasów. Niechaj bedzie ambi 
Zielone Światki; Jowogryf LI: Majówka; szerada |cją każdego z Młelych. bx przynajmniej nale- 
Kenstantynopol. jedną korespondencją do dziennika, jako 
Dobre rozwiazania niulesłali: Mors, A. Da:lwidomy znak 
nek, Z. Perzesty. ©. Szczepamikówna. J. Żak.jz pismem.. 
K, Lewandowski 
Nagrodę wylosował Z. Porzesty, który ze-|za 
chce się zelosić do Redakci po ohiór książki. 


Dzialu 
przed 


numer haszesn nasi roz 
się w akresie 


Wołnie 


teo. opis 


słać 


Młodzi 


tycznego stoją otworem! 
pióro! 


- chnvyćmy 


a a m m m 


RET EPPO" 


„Czajnik — maszyną parową“ 


(Korespondencja własna). 


RE ryc AE SÓW 


nomer, 


*|zjach: 


duchowej łaczności Czytelników, 


A więc — szpalty dodatku turys-- ST 


dnia 11-go czerwca 1934 


się na uczniach i stawiają wymagania, przera- 
stające ich siły i czas przy dzisiejszrm stanie 
nauczania. Stawiają takie żądania. że i autor 
owych bujd, zapewne jakiś zaśniedziały i za- 
sklepigny (!) nauczyciel nie sprostalhy im. Te- 
piej hiech hedzie w Świecie mniej filozofów, 
więcej zdrowych i zdrowo myślących ludzi 
‘uważających czajnik za maszynę parową? —- 
przyp. Red.), niź przemadrych teoretyków. któ 
izy świat w bagno (!) prowadzą. Zdrowy czio- 
wiek zdrowo poczyma.  przemadry śledziennik 
pracuje nad tem, jak lepiej truć (czyżby matu. 
rami — przyp. Red.) ludzi, przed czem zdrowy 
„człowiek ZAWSZA wzdryga. Wdziączną by 


się 


" łaby młodzież Redakej ji za ten artykulik. nie 
godny nczeiwewo (5 dziennika, Proszę umio- 
ścić moje pismo w Dziale Młodych". — Podpis: 


|„Uczniowie”. 
Autorzy tej charakterystycznej korespon 
doneji podjali — jak widzimy niewdzieczną ro 
[e obrońrów niedorzeczności w imię zdro 
wia fizycznego i umysłowego” ludzkości. Nie: 
wątpliwie autorom kartki chodziło o zaproles: 
towamie przeciw zbyt „niężyciowomn” 
zdaniem programowi nauczamia ginma- 
zapomnieli jednak p tem. że szkoła śred 
nia szczerólnie na wyższe klasy — ma za 


ie! 


w 


zyk 


danie: 1, dać swym wychowankom caloksztalt 
wiedzy ogćlnej. 2. pizygotować do studiów 
"wyższych. To co się wydaje niejednemu nie- 


życiowe” w programach szkolnych. stanowi pod 
stawę i mirimum wiadcmości, potrzebnych w 
dalszych studiach. 

A teraz co do 
uczniów”. Stosunkowo 
maturo i wiem ze ci z kolegów 


„wymagań, przerasłających 
niedawso zdalem 
skarżyli sie w 


podobny sposób. którzy przez cale gimnazjum 
|„pływali*, a dopiero w ósmej klasie  musteli 
„wkuwać* cały marjal z niższych klas. Pla 
tych natomiast. którzy i w uiższych klasach 
„jateresowali się” nauka, klasa ósma hyla ta- 
in pewtórką, a matura -- drolmosiką. Nio 


| wiem do jakiej kategorji nezbiów zaliczają się 


łasi szanowni korespomdcnej.,, 


W okresie przedwakacyjnym różne uczucia lx Redakcja nezniom © owych odpowiedziaca Lik patice nierien n alga sa 
miotają mlodymi, którzy kończą rok w lawie przy maturze. Same zmyśłane hujdy, bo niši PDA ga „bujds p Jakołzy po 
szkolnej, Opanowuje ich stan zdenerwowania też nie uwierzy. aby maturant nie znal E c nie vy Mony palnąć Śmpstra w. ro- 
końcowe egzaminy), niepewności promocja?) innej maszyny parowej, jak czajnik fl Wiec | AsoęczEiniE = magpa PoE Rów 
nadziei į oczekiwania (kiedyż nareszcie te wa: | czajnik jest jednak maszyną parową — przyp.! śię; gdy AE wk l ajj W kolegiw, 
kacje?:).. Redakcja otrzymała ostatnio kartke Red) Niesmaczna i szkodliwa bujda bo R pyi o lakie ung Zegge 9) BY 
pocztową, której treść Świadczy wybitnie © ezycielo idąe niby (1) za owrm głosem. mszczą A deska Pope zi! P ka a = 
owym goriczkowym nastroju  przedwakacyj:| - hrze pońpowiadaniay:.. wielożeństwo. 
nym. Podpisani „uczniowie* pragną Dy trei, zzuzozwewwezawazzywa bo ESTEE WO Fm AZ 

m l = 3 m a m 


kartki zamieścić w co też 


poniżej czynimy. 


„Dziale Młodych", 


Kartka jest echem krótkiej notatki. jaka 
ukazała się 24 maja br. na łamach „Głosu Na- 
rodu w dziale: „O czem piszą inni?“ Zamie- |$ 
szezono tam wówczas wyjątek ze sprawozda- 
nia „Przeglądu Pedagogicznego” z cezaminów 
maturalnych. Jeden z absolwentów na pytanie || 


jaką zna maszynę parową, odpowiedział bez M 5 a ży 
rająknienia: czajnik“... A: i 
Autorzy kartki pocztowej stają w obrouie $ j 


nieszczęsnego maturzysty i w sposób ¢waliow-)] f 
uy atakują „wymagania przerastające siły” | 
stawiane przez profesorów... Ale oto brzmienie 
dosłowne kartki: 

„P. T. — Niedźwiedzią przysługę wyrządzi 


nor, bohater 
AKON: 
i umocyj nie zawierał jenzcze żaden film- 


Firm w języku niemieckim I angielskim. Najnowsza rensarja zagranicznych ekranów 


oraz prześliczna 
John Boles 7 ppu 

| 7 — Uwaga dla PP. Urzędników, Wojskowych i Aka 
IĄ demików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I „miejsca, z Il miejsc na fotele 


Nr 157 


Walny zjazd delegstek Kat. Zw. Polek. 

W dniach 2 i 8 czerwca odbył się dwudnia- 
wy walny zjazd delegatek Katolickiego Zw. 
Polek Archid. Warsz. Zjazd zgromadził 120 de- 


a legatek i 280 członkiń. Pierwszy dzień wypeł- 


"niły referaty ks. (lyr. Lewandowicza i Sprawo- 
zdanie hr. Wład. Zamoyskiej z Kongresu Mic- 
dzyn. Unji, 

Drugi dzień obrad rozpoczął sie Mszą św 
cdprawioną przez ks. kard, Rakowskiego. Po 
zagajeniu j przywitaniu obecnych w sali nbrad 
przez przewo'lniczącą, ks. Kardynał w jasnych 
i prostych słowach zachęcał do dalszej pracy 
w szeregach Akcji Katol. Sprawozdanie Zarzą- 
du GH z pracy wykazało rozrost organizacji, 
przy wielkim zbiorowym wysilku dla rozwoju 
calej pracy, 

Po wysłuchaniu referatn hr. WI, Zamoyskiej 
p. t. „Wskazania jakie płyna dla nas z listu 
| pasterskiego biskupów polskich”, jednomyslnie 
uchwalono rozolncje. w których postanowiono 
walczyć z duchem niewiary i propagandy wol. 


| 


nomyślicielstwa, — propagować książki i pis 
ma katolickie, — dążyć, by młodzież wstępo. 


wała do organizacyj kaielickich a w domach 
znajdowała zdrową i moralną rozrywkę. wobec 
iero, że w instytncjach j organizacjach nieka- 
EA zmajdnie rozrywki nieodpowiednie, — 
przeciwstawić się tendencjom propagatorów 
t. zw. świadomego macierzyństwa j nie tolero- 
wać niedozwolonych zakiegów, — stać wiernie 
i niewzriuszenie przy sztandarze Akcji Katol. 


Z Jasia. 
WIZYTACJA KANONICZNA. OBCHOD 
CZCI MICKIEWICZA, 
Z Jasla piszą nami — W ostatnich dniach 


olbyla sie uroczysta wizytacja kanon. ks. bi- 
skupa Tamaii, Dostojnego gościa przyjmowa: 


KU 


iw nader uroczyście prze strojni bramie mia- 
1a w powesutu craiy udział wszystki: or. 
sdalzalje © „ście I kulnurajno-oświatowe a 


| wyjątkiem Legionu Mł. Młodzież szkolna ntwo- 
rzyła aż do bram kaścioia szpaler, To też za 
| te spniecznaść odpowiedział bostojny (rość 
rtcemi siłowy uznania i zachęty w czasie wi- 
zyiacji szkól średnich, odprawiwszy w kaplicy 
gimtiazjalnej uroczyste nabożeństwo 1 udzieliw 
szy mioejm rzeszom mlodzieży  sakramenin 
Bierzmowania. 

W dniu czerwca miasto nasze uczejła t- 
roczystą akademją stulecie Pana Tadeusza. Ku 
czej Wieszcza Narodu czlcnkowie Sokoła wY- 


i 
Eo- 


we konali nader udatnv program. wypełniony kril- 


Od środy dnia 6 b. m. w kinoteatrze „Rpelie”' 


Barwny i subtelny romans. Pieśń 
wielkich uczuć. Przepyszne śpiewv 
i muzyka — W głównych rolach 
urodziwy, młodzieńczy, słynny te- 

i + Takiej nełni prze- 
Gloria Stuart 7 zrdeweń 


Í 
| 

4 la tak 
| 


ku ntworamj Mickiewicza, odspiewanemi przez 
zespół „Echa, Produkcje te swoim wysokim 
poziomem wywołały długo niemilknące okla 
ski. Zastep druchen odtworzył Odę do młodości 
O znaczenin Pana 


jw rytmicznej glnbastyce. 
Tadeusza przemówił w podniostłych słowach 


LAN Sokcła prof. Pyrek. Publiczność dopisa- 
samo lieznic, jak w dnin 19 marca. 
Oporty. 


DTS IEE IPE IE TB ZEE O ET E E 


Lióż ofiare na Areyb. Komitet 
Ratunkowy! 


KS WALENTY GADOWSKI. 


"Wspomnienia 


(Gawęda biwakowa). 


11 po kamieniach i by jej nie przystępowano. Schodzą 
wdół po śniegu. wyciągałem linę w niejednem miejscu, 
gdzie jej nie używałem, idąc w górę. Studenci pytali 
n rację. ..Bo łatwiej o wypadek przy schodzeniu wdół, 
aniżeli przy wychodzeniu. Schodząc. stąpamy tylko 
ohcasem, który łatwo może sie poślizgnąć, idąc zaś 
w górę, stapamy całą podeszwą” . Nieraz rzeczywiście 
jeden lub dwóch uwiozlo się na stromym śniegu, al8 
byli uwiązani na linie, więc dało się ich powstrzy mać. 
Tam, adzie śnieg nie zbył zbyt stromy i nie kończył 
się przepaścią, zjeżdżalismy nieraz siedząco, tworząc 
lak zw. gąsiora, bo jako pierwszy w rzędzie mogłem 
latwo odpowiadać za cały ogon. W Tatrach spiskich, 


Tatr. 


było 
czuł 


Figlów i psot studenckich. nieszkodliwych. 
przytem bez liku, więc szło się wesoło i człowiek 
się przy młokosach odmłodzony. 

Jeżeli ktoś mimo ostrzeżenia pił zawiele wody. 
ptzepowiadałem mu. że jeszcze dzisiaj nastanie i be- 
dziemy mieli klopot z jego plecakiem, Przepowiednia. 
ta sprawdzała się z reguly. 


| 
ników. przyczem nigdy nie wymienialem nazwisk. 
WYJAŚNIENIE DLA ZAGORZALYCH PRZECIWNIKÓW 
OCHRONY PRZYRODY. 
Na noclegach podkiadalo się pod siebie kosodrze- 
wiuę, ale nakty walo się ją batystem Mosctiga, dziwnie 
lekkim. by żywicą nie powalać ubrania i nie wchłonąć 
w siebie wilgoci. Podczas deszczu wśród marszu sui- 
denci okrywali się plachtami namiotowemi, co wy- 
gladało pocjesznie, ale chronilo przed przemoczeniem 
człowieka i plecaka. Każdy niósł ze sobą drugie obnwie 
i czystą bielizne. więc na ABC" było się w co prze- 
brać, bv nie siedzieć w mokrem. Miejsce noclegu 
| 
1 
| 


> DE uporządkowaliśmy zawsze siĘ układając napo- | na południowych stokach Krywania i w Tatrach za” 
DOŚWIADCZENIE PRZYCHODZI POWOLI. wrót mnrawę w razie okopania się. tak iż niełatwo chodnich można było czasem przejechać sporą prze- 


strzeń trawnika, siadając na dłuższej gałęzi kosodrze- 
winy. przyczem grubszy jej koniec trzymałem w ręku 
jako kierownik. 


zdoła ktoś poznać nasze noclegowisko. Odpadki ku- 
chenne i papiery zakopywało się w ziemi. Szczególną 
uwage zwracałem na staranne wygaszenie ogniska. 


Ze wzelędów praktycznych radziłem ciupasto nieść 
czesto w lewej ręce, by się do tego przyzwyczaili. 
Mając prawicę wolną, mogli latwo nudzić sobie w tur- 


niach. Dobra jest też pętla na zawieszenie laski, — Powierzałem to rozsądniejszemu chłopcu, a przed. odejś. ' Raz mieliśmy przekroczyć stromą dolinkę między 
Radzilem po jakiej godzinie marszu nacisk ciała ciem sam jeszcze spraw dyalem stan rzeczy. Raz zau- dwoma stokami gór. zawaloną śniegiem, Pod śniegiem 
przekładać na druga nogę — i tak czynić co godzinę. wałyłem, że coś jest nie w porządku. „Czyś starannie słychać było plnszczenie potoku. Związałem wszyst- 


wygasil ogień?“ zapytałem. ..Tak jest”, odpowiedział. 
„Coś ci pok ażo, Co tu widzisz?“ T wskazałem na lekkie 
dymki, wznoszące się z ziemi W promieniu metrowvm 
od ahja „Odrzuć mech w tem miejscu!® Stwierdzi- 
liśmy. e pod wilgotną warstwą mchu ogień trawil 
warstwę szpilek świerkowych i przy odsłonięciu wy- 


kich liną i zbliżywszy sic ku potokowi, skręcilem na- 
gle w górę, aż nadszedłem nad miejsce, gdzie pluska- 
ma nie było słychać. Tam dopiero przeszliśmy na drugą 
strone potoku. Ostatni w szeregu usiłował skrócić sobie 
ńrogę i ruszy] wprost przez potok. Niebawem zniknal 
pod. śniegiem i tylko lina go uratowala. Wyjaśniłem 


Czyniło to uczniów wytrwalszymi w marszu. 

Gdy ścieżka była w zakosy. niektórzy mieli pasję 
przecinać zakosy. Przypominałem. że to nie ma sensn. 
ho i tak muszą na nas poczekać, a psują ścieżkę. zwła” 
szcza po deszczu i zrywają nogi. Wyraźnie zaznaczyła 
sie to przy schodzeniu z Bujaczego Wierchu w Tatrach 


spiskieh. Oczywiście młody nie chee się przyznać do | bnehnąl płomieniem. Gdybyśmy tak odeszli, nastąpilhy | wówczas, że woda, płynąc. podmywa. śnieg od spodu. 
zmeczenia za nie w świecie. ale widziałem. że cho- pożar lasu, trudny do ugaszenia. bo tu malo wody. W górze pozostaje cienka lawa śnieżna, która ciężaru 


czlowieka utrzymać nie zdoła. Dlatego „przechodzi sie 
patok tam. gdzie go nie słychać, bo tam teren tworzy 


Rozgrabiliśnyy wszystko starannie i zalali wodą. 


dzenie po drabinach w Bialskich Grotach przychodziło 
ldacych w Tatry trzeba było nczyć obchodzenia 


im z trudnością. Gdy potem wspomniałem, że mamy 


= 


jeszcze dwie godziny marszu do miejsca przeznaczn- sie z liną. a zwłaszcza uważania. by lina nie wlokła Sie widocznie małą równinkę i warstwa śniegu bywa 

mego na nocleg, radzi nieradzi prosili. aby nocować == grubsza. Niektórzy zaginęli w Tatrach tak. że ich nì- 

gdzieś w pobliżu. Musialem to uwzględnić i zmienić lasu p A ch na Górę dano ej Poke ycze 4 ce Aeon: 34 Wies si > m 
av ; inż 3 arti i zecinał j $ j TeS my śnieg 1 zniknęli LAWS 

plan cały. ale odtąd jnż owa partja nie przecinała | Tas palił się przez dwa tegodnie. bo nie była ga czem gasić. ) : o za , 


zakosów. Często posłużyło za lekcję opowiadanie o nie- szli samotni. 


fortunnych. a niepotrzebnych przęgodach ich poprzed- 
Mxydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. X. Holaksa, Redaktor odpowiedz. Dr Jéra Wazchałowski. Drukarnia „Gloms Narodu" pod zara, R. Foską 


Wreszcie przytłamiono ogień lawinami kamieni. ałe zniszczono 
bujna roślinność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


